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G azeta m a d ry ck a  z  dn ia  / m ie r ć  U ró lew - u łaskaw ien ie  fila sk a za n y ch  o

« W h  och o tn ik ó w . u s taw y w z g łę -
O to *ą w a ln o  p r z e p is y  n o w e j W e w s z y -  

d e m  h iszp ań sk ie j m iłicy *  miej®  ̂ p rzy u a j- 
atk ich  tn iastach  i  w s ia c h ,  B  ̂* !e  J : ;r ,cy je  m i e j '  
ttin iej 7 0 0  d ym ów , powinny b y c  . *en  p o c h o -
»h ie  ;  każdy c z ło n e k  ty c h ż e  p °  ^  U lszp a - 
dzić z  rod z iców  h is z p a ó s k m b  , ^  j at
k ii n a tu ra liz o w a o y ch . m ie ć  2 w ońc»- ł ł ° r " 
ayć ze  sw o ich  ren tów  łu b  zaro  0 ,, ai a ż a - 
?visy m ił ic y i  m ie js k ie j n ie  P °  m i-

in n e m u  k o rp u so w i. W o  tw orzy  **p
łicy i n ie  p rzew yższa  5 0  lu d z i , t a ®   ̂ ,lu d z i 
oddziaJ p o d  sp raw a p o d p o ru cz n ik a  , p o ru cz* : 
Tnaj ?  p o ru czn ik a  i  p o d p o r u c z n ik a , I  U om - 
Ł>ka i 2. p o d p o ru czn ik ó w , 9 0  14.0 o r lyyta [̂łle
paniją, 0—10 k o m p a n ij tw orzą  b o ta b jo u .

•gminne, wezwawszy najw ięcej płacących, mia
nują ubiegających sie o m iejsce oficerów. L i
sta onych będzie królowej przesłana. Czas 
służby oznaczy awans aż do kapitana włącznie. 
Ponieważ m ilicyja miejska jest istotnie urzą
dzeniem obywatelskiem, przeto posłuszna jest 
władzom cywilnym. Powinna ją zatem w spie- 

'ra c  i spokojoość publiczną utrzymywać,- bez 
wyraźnego rozkazu władzy nie m oże się wźiąść 
do broDi. Zwołana być powinna podczas po
żaru, zbiegowiska , buntu , pojawienia się zło
dziei lub złoczyńców. W  żadnym przypadku 
nie można ooej bez zatwierdzenia subdelegata 
m ioisteryjum  spraw wewnętrzoych trzymać w 
służbie nad cztery dni. Wstęp do korpusu jest 
dobrowolny. Listy z Barcelony i Madrytu do
noszą , że wyrok o m ilicyjach m iejskich nie 
dobrze jest tam przyjęty , ponieważ ogranicza 
liczbę obyw ateli, którzy mogą do tego -kor
pusu należeć.

Biskup Leonu został wygnany i złożony z urzę
du, a majątek jego  eabrano.

ZB ajonny piszą pod dniem 27. lutego: Z a 
pewniają, że nadzwyczajny goniec gabinetowy, 
który właśnie teraz przejeżdżał przez to mia
sto do Paryża, przywiózł tamże wiadomość, z e  
pana Burgos zastąpił w ministeryjum p. Moscoso. 
Admiuistracyja hiszpańska staje się przeto je -  
dnostajniejsza. Pan Moscoso, którego nie m o-
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zna brać za podobnie nazywającego się szefa 
sztaba jeneralnego Quesady, był juz ministrem 
za czasu kortezów. Jenerał V aldes, który 
w północnej Hiszpanii ważne poczynił usługi 
dla królowej , udaje się teraz jako jeneraluy 
kapitan do Starej Kastylii- Jego następca, Que- 
sada , ch ce , o ile być może, utworzyć dwa od
działy wojska , każdy po 10,000 ludzi, pod roz
kazami Lorenzo i E l Pastor , i naczelnem do
wództwom jenerała Butron. Po wsiach na dro
dze mają być silne załogi, i juz teraz transporty 
żywności i broni miewają dobrą zasłonę. —  
Listy z St. Sebastian potwierdzają , ze wojsko 
królow ej, zam knięte w klasztorze braci m iło
sierdzia , zostało przez ' bygadyjera Espartero 
uwolnione. Poczem zajść miała żwawa utarczka 
i karliści utracili przeszło 1000 ludzi , reszta 
uciekła do E raso, na dolinę Roncal. —  Listy 
z Madrytu donoszą, że 73 karlistowśkich ochot
ników , którym darowano karę śmierci , opu
ścili s to licę , i popłyną do wysp Filipińskich. 
Z  nad-granic portugalskich piszą, ze Don Car- 
los z swoim małym orszakiem znajduje się 
w V illareal. Podług wieści, potrzebującej po
twierdzenia, m ieli pedryści wnijść do Santarem, 
gdzie zastali wiele chorych na cholerę. Pan 
Torreno dla tego dotąd nie chciał żadnego u- 
rzędu przyjąć od królowej, ponieważ p. Burgos 
był ministrem. Listy z Bilbao donoszą, że tam 
oczekują 'specyjalnego komisarza rządu, Don 
Jose Alonza.

Z  Bordeaux donoszą pod dniem 28. lutego : 
G oniec, który dzisiejszego poranku o godzinie 
lsze j tędy przejeżdżał, donosi , że minister 
pan Burgos del Fom ente złożył swój urząd, 
a tak  teraz pau Martinez de la Kosa nie m oże 
wystąpić z m inisteryjnm. W  skutek amnestyi 
wybiera się do powrotu do kraju wiela człon 
ków byłych kortezów , m ieszkających dotąd 
W  Bordeaux.

D o Paryża nadeszły w dniu 4. marca gazety 
m adryckie z dnia 22. lu tego : R evista  E*paniola 
i B oletin  del Comercio z dnia 23. jakołeż list 
prywatny z dnia 24go. Stolica doznawała naj
większej spokojności. Wyrok królewski zale- 
le c ił wybrać 25,000 lu d z i; szlachta m oże się 
uwolnić zapłaciwszy 8,000 realów do skarbu. 
Nabór będzie na przyszłość corocznie uskutecz
niany.

Fortugalija.
Statek parowy „Confiance*1 zawinął dnia Igo 

marca z Lizbony do Falm oulli i przywiózł wia
domości z pierwszego miasta, dochodzące do dnia 
24. lutego. Podług tychże zaszła w dniu 18. 
pod- Santarem żwawa bitwa, w której oba woj
ska z wielką walecznością się potykały , lecz

skończyła się zwycię/.twem pedrystów. Chro 
nica  z dnia 19. zawiera w tej mierze urzęd°w5 
raport jenerała Saldanhy.

Wielka Brjtanija i Irlandyja.
W  (3. 20. lutego były u króla w pałacu St. 

James pok o je , przy którejto sposobności poS® 
hiszpański, kawaler V ia l , i poseł portugalsko 
p. Moraes Sarmento , m ieli zaszczyt p o d a ć  kró- 
łowi listy. Poczem mieli posłuchanie : dotyc*1'  
czasowy poseł brazylijski, kawaler Maltos, 1 
jego m iejsce mianowany p. B ib e iro , no kto 
rem  pierwszy wręczył monarsze l is t , odwoło- 
ją c y g o ,  a drugi, onegoż zawierzytelniający* 
Dajej przedstawiony był przez lorda kanclerz#

nowy jeoerałny fiskus, p. Pepys. K r ó l  j 1110 
nadał m u , jakoteż jenerałowi majorowi Jame8 
K earney, jenerałowi majorowi James Vine> 
jenerałowi łejtnaotowi Evan L loyd , jenerał0" 
lejtnantowi T h . Gage Montressor i kapitano"'1 
m arynarki, H um phreys, godność r y c e r s k ą ^  
Nadzwyczajny poseł na dworze kopenhaga^"1 
Sir W ynn , który powraca na swoje posad, 
pożegnał się z królem .
- Poseł b e lg ijsk i, p. Van de W e y e r , Pr*f  ̂

do Londynu dnia 26. lutego. , ^
Jak słychać , sędzia irlandzk i, baron Sm1 ’ 

w sk u tek  rozpraw w parlam encie, jeg ° oS° cJ, 
się dotyczących , złoży swój urząd, a nasjęp 
jego  będzie p. Blackburue. Zawód sW(̂ j r°a. 
począł on w r. 1788 , a w r. 4802 był 
teraz ma on 72 łat. .

P. John W illiam s otrzymał m iejsce ^ar° j 0 
izby skarbow ej, którego Sir W . Horne jj 
p rzy ją ł, i w d. 25. lutego złożył w tyna c 
rakterze przysięgę. .

Podług Times wielu kupców i bank'eł^  
przełożą izbie gminnej petycyją przeciwko 
ciągowi przem ocą majtków. ost0'
- Z e  względu na okrutne i n i e w ł a ś c i w e  p «

wanie ze zwierzętami i z uwagi na nie0®, 
czeństwa, które często wynikają dla zyc*a 1 
jątku mieszkańców, postanowi! parlam ent, ^
sząc dotychczasowe przepisy, co nast«PUj DOśc*

»Ktokolwiek z okrucieństwa lub doW° 
zwierze b ije , drażni, m ęczy , źle 8‘ *, ®. mu 
obchodzi i w ięcej jak 24 godzin nie °aj źW>®' 
pożywienia, dalej kto pędząc lub ja ° ? c zjego 
rzętami , staje się winnym niedbalstwa * 0 ĉj,
się z niemi obejścia i potrzebnej tros 0.
takowy, gdy zostanie przekonany, >0 ? zj0żyć 
prócz i nad ilość takowego uszkodzen,a^ rogu 
stosunkową karę pieniężną, lub wed 0 JotU11 
sędziego ponieść karę w więzieniu ^  ra-
poprawy, nie przechodzącą *n ' e8' “C? ’ j ,  
zie powtórnego przekroczenia m# ’



w domo roboty aż do trzech m iesięcy. A.by ła
twiej i skuteczniej można takich złoczyńców 
pojm ać, każdy k on slabel, urzędnik sądowy, 
każdy sądownie upoważniony, jakotez własci- 
Ciel takiego zwierzęcia dowiedziawszy się o ta 
hiem przekroczeniu lnb za doniesieniem , ma 
prawo każdego takiego z łoczyń cę , bez żadne
go innego upoważnienia , lub rozkazu do aie 
sztowania, pojm ać i stawić go przed sędzią
pokoju , który niezwłocznie przystąpić powi
nien do słuchania świadków." _

»Rada gminna Londynu i zgromadzenia i*wa£ _ 
talne w hrabstwach są upoważnione W hrab
stwach swoich takie w tej m ierze przedsię-
^ li?ć środki, jakie uznają za najstosowniejsze 

°ltoliczn0ści m iejscowych. W szelako trzy 
®*ać się powinny w wyrokach swoich maximum  
* ary przez parlament oznaczonej."

*liazdy sędzia pokoju ma prawo sądzenia
P «e s ię p8tw' w j ego obwodzie popełn ionych , i 
tostrzyga^ j e w 8posobie sumarycznym. W tym 
Cełu ma on w ciągu dwudziestu dni po doKa- 
*aniu l ub  p0 przysiędze wezwać przestępcę,
takowego stosownie do praw skazać na karę
P,enifzną , a w razie nieuiszczenia lub zaprze- 
czcnja tćj prawnej kary zatrzymać go miesiąc
*  więzieniu."

*Tak w iym parlam encie zapadłe rozporzg* 
^ u i a ,  jakotez zalćcen ia , wydane przez zgro- 
Tnadzenia rady i sądu, powinny być, o ile być 
*n°*e , do wiadomości publicznej podane."

/K tokolw iek  schwytany na uczynku prześlą- 
P*eDia tego aktu f zaprzecza swojego nazwiska
* wtiejsce mieszkania, powinieo być karany a- 
' e ,lleni m iesięcznym , lub tak długo siedzieć

Wiezieniu, dopóki nie da żądanego przez 
° n?^° °^>i'aśaienia.«

"tlia zapobieżenia okrucieństwom ua publi- 
*nycli jarm arkach, podczas sprzedaży i prze

chowywania bydła , zaleca się , iż każdy właści- 
|* 8tajo i, w której bydło jest na rzeź lub prze- 

owywane, powinien m ieć pozw olen ie, które 
s w'erdzone przez dwóch sędziów pokoju hrab- 
_ ?  ’ 'K3 obwodu miasta Londynu, przez rady 
da I,nne ’  w innych miastach ma być na rok vyy- 

-jj <Ta°>e- Wydawanie takowych pozwoleń powin- 
jjj . P°d warunkiem certyfikatów, na których 
koś ^ i *1 P°ćpisy duchownych , zawiadewców 
kioC'°  * * wrogich , aby osoba była zdolną ta- 
łak> otr*ymać pozwolenie, llów nie odbierający 

pozwolenie obowiązany jest ua stajni 
WaI  ” aPis świadczący o pozw oleniu, upo-
sani^ól *c®,n fi° do przechowywania bydła. Kto
1 epie ■ ^Wa uzyskanie tego pozwolenia lub przy- 
n ,en *b,a■Da 8,Bi ni namienionego napisu, powi- 

yc skazany na karę 5 I‘ s., a w razie dal

szego przestępstwa, za każdy dzień na pom ie- 
niona kare pieniężna."

c  O 6  * e  c  ^ t
»Kazdy, który jest w łaścicielem  takiej staj

ni , otrzymujący czynsz lub zapłatę za utrzy
manie —  czyli jest istotnym właścicielem  albo 
n ie , ze względu przepisów tego aktu powinien 
hyc za istotnego właściciela miany i jako ta
kowy traktowany. Jeżeliby skazany na karę - 
nie był istotnie,w laścicielem , powinien sędzie
go pokoju postawić w stanie poznania prawdzi
wego właściciela i sądownie go ścigania , tak 
tedy pierwszy powinien być z aresztu uwol
niony i nie powinien żądać zwrotu kary pie
niężnej , którą zapłacił."

^Zgromadzenia parafijalne są upoważnione 
do mianowania inspektorów na każdy targ by
dła we wszystkich m iejscach , któreto targi m u
szą m ieć pozw olen ie , a właściciele takowych 
pozwoleń powinni donieść o tern inspektorom. 
W  zaniedbaniu powinni zapłacić 10 do 40 szył >"

Podług gazet, odebranych w Londynie z Sin- 
gapore z d. 8. listopada r. z . , nadeszły tam 
wiadomości z Benkulen i Sumatra do połowy 
sierpnia, które m ów ią, Ż6 mieszkańcy gór po
wstali ; zabili oni prezydenta , pokonał i garst
kę wojska i posunęli się aż do środka osady, 
aby , jak sądzą pow szechnie, uczynić powsta
nie i zwalić tameczny rząd holenderski. E u - 
ropejczykowie byli z początku spokojn i; lecz  
gdy liczba krajowców coraz się pom nażała, 
zmuszeni byli szukać schronienia w zam kach 
i na wyspach. Przed odejściem  tych wiado
m ości dosyć, było spokojn ie , lecz obawiano się, 
aby powszechne nie nastąpiło zaburzenie.

Z  Kantonu nadeszły wiadomości do dnia 17. 
października: W  południowej części Cochin-
chiny wybuchło powstanie, ponieważ ulubio
nego od ludu urzędnika złożono i w Saigun 
uwięziono. Przypisują to zabiegom kilku dwo
rzan , a lud powstał w takiej masie, iż wojsko 
zostało pokonane i uwięziony uwolniony; mu
siał on stanąć na ich czele , i posiali do Sia- 
m esów , którzy mają wielkie wojsko na granicy 
Cochinchiny, o p o m o c , i obawiają s ię , aby dłu
giego nie potrzeba było czasu, zanim spokojność 
będzie przywrócona. —  Mieszkańcy Kantonu 
ucierpieli bardzo przez b u rzę , trwającą dni 
dwanaście, i deszcz. L iczą , że 1000 ludzi utra
ciło życie , a 10000 domów zabrała woda. Han
del zupełnie ustał i wielka panowała nędza.

Francyja.
M oniteur zawiera królewskie postanowienie, 

podług którego nowe wybory oficerów gwar- 
dyi narodowy Paryża i przedmieść w d. 20. 
marca w departam encie d. 1. maja rozpocząć 
się powinny.
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De. M ercure SeęuiHen % d. 27. lutego wy
chodzący w St. Etienne donosi : »Szledzi:Wo
0 republikańskim  spisku, do którego dało po
wód zabicie nieszczęśli wego ajenta policyj 
Eyrand jest w zupełnym  toku; aresztowano20 do 
25 osób , między tćm i są naczelnicy łóz (chefs 
de. V ente). Kilka osób , po przedsięwziętem 
Z niemi badaniu, zostało uwolnionych. Wa
żnym jest uwięzienia Napoleona Chancel z Va- 
l e n c e , jednego z najzapaleńszych republika
nów Delfioatu, który z powodu obrażenia pre
fekta w G renoble >i kapitana żandarmeryi Ko
man był aresztowany i za rękojmią na wolność 
puszczony. Człowiek ten po pom ienionym  wy
stępku przybył do St. Etienne jako deputo
wany lugduuskiej centralnej loży estra pocztą. 
Chcąc udać się w podróż w poniedziałek ko
leją żelazną, został aresztowany i stawiony przed 
burmistrza, któremu na zapytania surowo odpo
wiadał i  lecz gdy sędzia upoważniony do badania 
przybył i rozkazał, aby go przetrząść, odm ienił 
ton. Znaleziono przy niem  ważne papiery. 
Ten  spisek zdaje się być rozgałęziony * m ieć 
związek ze .wszystkiemi repnblikańskiemi po
ruszeniami w Lugdunie, Marsylii i na innych 
m iejscach.

G azette de Lim ousin  donosi, że przed kilką 
laty umarł Franciszek Illaudyjusz Benueł, ro
dem  w St. Pardoux pod Lim oges, jako król 
Madagaskaru, i na banku angialskim zostawił 
majątek 75 m ilijonów franków. Wzywają się 
jeg o  krewni, aby się do odebrania tćj bogatej 
spuścizny zgłosili.

P. Paulin, jerent dziennika Liationnl, stawił 
się jako więzień w St Pelagie. P. Conseil, j e 
rent dz. JSational z 1834 stawić się miał w d. 
3. marca przed sądem assysów bez sędziów 
przysięgłych , a p. Arnold Schefer wezwany 
był nazajutrz na d. 4. marca przez tenże sąd
1 z tych samych powodów; Osądzouy juz p.Car- 
rel oczekuje rezultatu-swojego odwołania się 
do sądu kassacyjnego,

W  Lugdunie aresz;owano redaktora republi
kańskiego pisma la. Gianciue, p. Poujol, i prze
trząśnięto jego  dom, jakoteż kilku innych człon
ków towarzystwa praw człowieka.

Listy z Martyniki z d. 12. stycznia donoszą, 
że  w skutek ostatnich wypadków w dzielnicy 
ae la grand yJnse została gwardyja narodowa 
na rozkaz gubernatora rozbrojona.

Goniec Nadreński (N iederrheinische Kurier) 
donosi ze Strasburga pod dniem 26. lutego : 
D ziewięciu podporuczników ponlynierów, aresz
towanych z powodu sprawy oficerów arłyleryi, 
Zostało zaraz po uw olnieniu, rozporządzeniem  
ministra w ojny , na połowę żołdu skazanych.

Podporucznicy artyleryi osady, nieukoDtento 
wani tym wyrokiem, postanowili jednom y8*0* 
uzupełniać żołd swoim kolegom  przez c® z 
czas trwania pomienionego środka.

W dalszym ciągu posiedzeń izby deput°" 
wanycłi z dnia 14go lutego toczyły » if * P° 
rządku dziennego, rozprawy względem  p*°" 
jek lu  do ustawy o oficerach siły lądowej  ̂
morskiej. P. de la Borde nastawał, aby woj' 
sko, broniące ojczyzny było godnie utrzytny' 
wane , aby stanowisko oficerów byłó należyc,e 
zapewnione, i aby wszelka przeciw Dim dowo 
ność była nie podobną. W takiej myśli wy* 
raził się jenerał Jumin. Obadwa znajduj® 
w projekcie do prawa życzenia swoje spełnione- 
Przeciwnie jenerał Lcydet sądzi , że teD pr° ” 
j.ekt nie odpowiada nadziejom i przyrzecze
niom  konsiytncyi ; takiego jest zdania i p- h 8’  
rabit. Tu następują narady nad pojedyńczetn* 
przepisami projektu. Art. 1 do 5 przyjęte są 
bez znacznych narad. Przy art. 6 , wszczyn® 
się przy poprawce p. Łudre spór. P r o p o n u j e ,  
aby oficer w pewnych przypadkach tylko n® 
uchwalę prawnie ustanowionej komisyi śledczej 
był w Błnżbie zawieszony. P. Bugaud powstaj6 
na ten projekt ; tym sposobem , mniema, naófi 
by oficer zatrzymać swój urząd przeciw w° 
naczelnego wodza, podczas gdy ten powimcD 
m ieć władzę absolutną. Propozycyja p- 
dre zostaje po krótkich naradach odrzuconą,
a polem  art. 6 do 8 przyjęte. Art. 9 d° 1 
względem reform y są także bez znac/oye 
obrad przyjęte. Belorm a jest to stanowi8*1 
oficera bez urzędu, w którem nie mo/.e 
w ięcej do służby czynnej powołany, i nie na® 
słusznego nabytego prawa do pensyi. Belon®9 
nastąpi, z powodu choroby niedouleczeni®, n[e 
zdolności, Dawykłego złego postępowania, Bl® 
czynności wciągu trzech lat, uchybienia przBC' 
ustawom honoru, ciężkich przewinień prZeC 
karności. Na posiedzeniu w d. 15. luteg0 
radzano się nad proźbami , które zostały 
desłane.

Na posiedzeniu izby parów w d. 14. t.[m- 
ję to  projekt do prawa Względem karania , ^
przestępstwa i kontrawencyje, popełnione p1
Francuzów w Lewancie i w krajach *̂ar - a- 
bUów ; to przyjęcie nastąpiło prawie ^e*^,aje 
duych rozpraw 110 głosami pryeciw 5. ,
prawo składa się z 33 artykułów. Na 
szem posiedzeniu, p. Tripier zdał sp ia "7  0 j e0r 
jek cie  do prawa prezesa de Boyer, w*fi f  
prawnych skutków rozłączenia od stołu ' 
przy późniejezem rozwiązaniu cięży roz.wie 
nćj, Dalej zaczęły się rozprawy .. j^ y c h  f 
tera do prawa o wywoływaczach pubu



w ty m  p r z e d m io c ie  w y ra ża ł s ię  t0 p Ta -
M ontlosier . O św ia d czy ł w °g4 n0S ' , , j ;e .
w o zd a je  m u  się  t y ć  » . P « w d^ e  “ o iź rn ,
dostateczn em ,. l e c z  p o m im o  to  g  Ła„ 0(,ie że n ia
będąc przekonanym o potrze ie  h  istn.
rozszerzaniu bezwstydjnych 1 P° . -^ e c iw  8 
Prawo zostało potćm  12* 8 ®*#wa względem  
przyjęte. D alej przyjęto ot>a V q . I)ecaen. 
Wyznaczenia pensyi wdowom stolicę

W Paryżu ułożono plan °P alr̂ j eji  j aVo dotąd
wodą sposobem dogodniejszy™’ Ł Sekwany
było rozwożeniem nie c t yateL " -°  uowiem , aby 
w wielkich beczkach. Zamys ^aj eko powyżej
Hiieć wode cstvs»a i id r°^ o  * . Qpltvpao&>
Paryża, z a p i m  M arna łąc*y *’ ?.,o J0C\ae sp ro - 
w odo ostaniej, p rz e z  p o d z ie m n y  (m ilę  o d
w . i . U  do pa gd fb ft P“ J  j o d .
F ..J U ) o / „ „ J d  . .  p . » « J
m e s o  o n e  1 5 0  s t ó p  w y s o k o . o  d  U w D y c h  

c y s t e r n ,  z  których p ł y n ^ °  , - m t a d  r o z c b 0 "  

r ó r  p r z y  r 0 g a t c e  d l t a l i e  ,  “  *  m i  i a n e m i  n a  

d u ć  s i ę  n i e z l i c z o n e m u  r  p i e t r a  w s z y -

W s z y s t k i e  u l i c e ,  n a w e t  n a  w y ^  p o ł o ż e n i e  

a t k i c h  d o m ó w ,  c o  u ł a t w i  w y  i o s 0 D y  p r z e z

pomieoionych c y s t e r n .  P 'aD 1 ® podobnych
®ug>elskiego i n z y n i j e r a ,  «  oycb  miastach
przedsięwzięć w Londynie » . 1 F ilipo-
“ ngielskich, przełożony zosta „y ie ty  z p»*
Wi w szczegółowych rysuokac  ̂ P °r ledsię-
^hwałami. Spodziewają »'t> *e iiroCzynne, 
bierstwo niezmiernie dla Paryża dobroczy 
^‘ abawetn rozpoczęte zostanie.

S z w a j c a r y j a .

r .  ^ 1 .  M i t t l a a r  p o d  d .
G a z e t a  p o w s z e c h n a  d o n o s i  S z w a i c a r y i

5- marca: Ostatnie doniesieniakantonów Waadt
zachodniej m ów ią, ze ukła y i„J em  Pola-
\ Genewy * kantonem B ert*  " ^ “ dsię* 
bów zostały ukończone. Ochwa o i

^riać środki do przyjęcia na nowo ^  jw óch  
dla Wykonania tej uchwały wyzn jłTniast
k°m i8arly t któriy uaać się T,' a! L , J .  Da\aze 
do M lflisburga dla odebrania Po i» , ^ A i
środki mają na ce lu : aby przy]?01 , , um ie-
W kantonie podzieleni, i  3 0  p o w i n n o

szczanych w sto licy , reszta za» . . mogą
ttuastach i  w siach , których gra™c n  ^  
przebywać bez pozwolenia władz- » 6 . 
polskiego komitetu honorowego, ? onego 
.0Qy szczególny środek, aby człou o r I e-
(w liczb. 5 lub 6) odłączeni byli od inny ^ •
je s ie n i  na m iejsce , gd iie  będą °g r acvch  
W ypu ściw szy , £e z 92 P olaków , b ? J
w  W iłlisb u rg u  pod dozorem W a a d tla n  c . ? , raQ ’
żaden nie zechce korzystać z sa-
CSG i i e  ze 40, w Genewie pozostałych, J «

dzą, bardzo mala liczba do tego się przychyli, 
przeto policzywszy owych, którzy nie należeli 
do wyprawy i nie oddalili się z miejsca swo
jego pobytu, będzie znowu, w skutek ugody 
między stanami, 200 osób "a  ziemi berneńskiej.
? ostatnich, t. j .  z ty ch , którzy z początku 

byli w Bernie i tam dotąd bawili, jak  mówią, 
zgłosić się miało kilku do poselstwa francuz- 
k iego , aby ich  przyjęto we Francyi, w praw
dzie dosyć późno po ostrtniem zawiadomieniu 
tego poselstwa , lecz odebrali przeciwną od
powiedz.

Niemcy.
Gazeta monachijska donosi z M onachijam  

pod dnie n 8. m arca: O gadzinie ]1 . zapowie
działy działa wyjazd króla z pałacu na uroczy
ste zagajenie zgromadzenia stanów ; niebawem 
udał się monarcha na zgromadzenie i miał 
mowę następującą:

vMoje kochane i wierne stany państwa 1® 
„Zajęty byłem gorliwie zawarciem ugody cłowej 

z Królestwami Proskiem iSaBkiem, zE lek tor- 
stwem i W ielkiem . Hsięztwem Heskiem , jako 
też ł krajami Thuringskiemi; co mi się psswioJło; 
m ówię o te.n z radością , albuwiem ugoda ta 
będzie źródłem  błogosławieństwa dla Bawaryi 
i ściślej spoi w ęze ł, który Niemcy łączy. Spo
dziewam się, że się ta ugoda rozciągnie, i przyj
dzie do skutku traktat handlowy z Monarchiją 
Austryjacką , aby poddani m oi mieli obszer
niejszy handel.®

„Nowa korona przybyła domcwi m ojem u ; 
podług żyozenia G recyi, za współdziałaniem 
trzech sprzyjaźnionych mocarstw, został m ój 
ukochany syn Otto królem  ; szczery udział w tej 
mierze ludu m ojego powiększa wartość tego 
zdarzenia. Handlowi zarobkowości Fawaryi o- 
twiera się przez to nowa droga.®

„Zaślubienie się ukochanej córki raszej z 
W ielkim  Księciem Heskim , poprzyjaźniło j e 
szcze więcej dwa domy.®

Od czasu ostatniego sejm u wybuchły były 
rozruchy w niektórych m iejscach królestwa , 
ale że się na małych rzeczach ograniczyły, do
wodzi to sposób myślenia mieszkańców. U m iem  
rozróżniać sposób myślenia ludu m ojego od 
sposobu myślenia owego stronnictwa , n itra  
mylnie głos jego  sobie przyswaja : ch ce  ono 
panować, zniszczyć wszystlto, co istn ie; ch ce 
o b a l i ć  konstytucyją , lrórą  ja  sumiennie za
chowuję.®

»Moi Bawaiczykowie kochają m ię ; znają 
m oje usiłowania około ich  dobra.®

„Ministrowie moi przełożą rachunki, jakotez 
kilka projektów do ustaw y  dla rozpoznania i

) (  «
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nchwalenia przez m oje wierne srany państwa; 
m iedzy te m i, będą ulepszenia tych ustaw , 
które arę dotyczą osiadania, zarobkowośei i gmin, 
z czego m oje kochane i wierne stany państwa 
przekonają się, ze się skłaniam do ich życzeń."

»Msra nadzieję, ze sejm  ten odznaczy się 
zaszczytnie z pom iędzy innych, i nadzieja ta nie 
będzie zawiedziona.*

Gdy król wychodził, całe zgromadzenie wznio
sło po trzykroć odgłos : Niech żyje I

Turcyja.
Z  Konstantynopola d. 18. lu teg o : W  d. 12. 

b . m . obchodzono dzień nrodzin N. Cesarza 
Austryi solenną mszą w kaplicy c. k. poselstwa 
i obiadem u c . k , posła. Pożary ponawiały się 
prawie codziennie w ostatnich czasach. W  d. 
12 . paliło się w okolicy Unkapan, w d. 18. 
w  okolicy Sułtan Bajazed; w d. l5 . ' spaliło się 
blizko 50 domów w Tophana, prryćtzem padły 
oJiarą trzy kobiety tureck ie ; do dnia 18 . pa
liło- się- w  różnych dzielnicach Konstantyno
pola. >

Postanowienie rządu , w dobroczynnym za
m iarze , aby żołnierzowi zspew nić m aleńki 
kapitalik po wyjściu ze służby przez zmniej
szenie żołdu, zagraża stolicy p o ż a r a m i .  Z  tego 
powodu zakazana, aby się nikt nie znajdował 
r a  ulicy po godz. 10 w ieczorem . * '

W  d. 15. umarł katolicko-ormiauski biskup 
i  naczelnik tego narodu, G iacom o della Vałló, 
i nazajutrz został uroczyście pochowany. W d. 
17. wymieniona została ratyłtkacyja traktatu 
handlowego, zawartego między pertą a dworem  
toskańskim.

Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
r- (Nienrzędowe.)

L w ó w .  Na targu tygodniowym w ponie
działek dnia 17. marca było 290 wołów. Pła
cono za sztukę po 55 do 85 l /Z  zr. w. W . ; z, tych 
jedna mogła wydać mięsa 1 1  l /2  do 15 l / 4 , 
ło ju  1  l/4 do 3 kamieni.

W rociaio d. 1 1 . m arca  1834. Handel wełną 
jak  Wszędzie, tak i u nas idzie ozięble. Cena 
wełny spadła u nas od trzech tygodni o' 5 ,  <3, 
8 do 10 talarów pruskich na stu.

Hamburg d. 5. marca. Ostatnie doniesienia 
z Anglii zwiastują ciągią w handlu wełną ciszę, 
i wszelką odbierają otuchę. tJżalają się tak 
z Londynu, jak  i z L e e d s  (w A n glii), że od

początku grudni* r'„ 1833- w handlu tym 
kułem  nastała największa oziębłość. H ° Pff 
łowy miesiąca stycznia r , b. patrzano na 
oziębłość cierp liw ie, w nadziei, że rzecz 
w krótce się orzeźwi, ponieważ o tej po**®** 
zwyczaj handel stygnie ; leez do d. 28. luteg°' 
do którego mamy z Anglii doniesienia, ® c 
nie polepszyło ; albowiem  brak pieniędzy * 
m eryce północnej, wywiera- na- handel sukno® 
wpływ szkodliwy i rękodzielnie angielskie 
pełnie zniechęcił. W  Nowym Jorku d is c o D to  
kosztuje teraz 18 do 20 procentu na rok , 
dotąd było- rzeczą- niesłychaną, i ju z  kilka *® 
©zło tam b a n k -r n e tw , Zapasy sukna w A ® e 
ryce są znaczne,- tak że ciągła stagnacyj® 'v •> 
gałęzi handlu bardzo zgubnie wpływać 
w ogólności na> handel wełną ; przy nowy 
w ięc względem  tego artykułu ugodach wyp® 
dałoby postępować sobie z wielka przezorno^ 
ścią. Wełna ordyuaryjna n iem a  teraz w , 
g lii wcale żadnego pokupu ,• ponieważ z *9 
dostawiono- jej- tam bardzo wiele.

Profesor D o e b e  r e i n e r w Jena zwraca-ułVB 
gę w pismach publicznych na-wynaleziony Pr 
©iebie sposób- czyszczenia wypalonej z karto 
wódki tak, aby się wódee francuskiej, c o g n 1 a 
zwanej:, równała. Do trzech wiader ( \ q  
Wódki kartoflanej potrzeba wmieszać 4 ®o 
funtów dobrze wypalonych i- na proszek 
tych- węgli x drzew a, 6- łótów konceDtrowąD® 
go k w a s u  s i a r e z a n e g o  (oleju w itriolu )1 
wiadra oetu ; mieszaninę tę , często kłócąc , *? 
stawić 8 do 14 dn i, a potem , przecedziwszy L  
przez ilanelę , aby węgiel osiad ł, przed-estf 
wać. Z  tej destylacyi wyjdzie czysty/ (wolny 0 
przepalonego ole ju  destylat) nader przyje® 0®.” 
zapachu spirytus , którego można użyć do r° 
n-ia najdelikatniejszych wszelkiego ro^ie3a ie0 
kworów i  perfum . Rozpuściwszy spiry1®8 , 
w tylu w ody, aby go pić można , i przy-ro 
szawszy doń potem- trochę wina m ozelsk,eS ' 
(do 1 wiadra wódki,, jak  wyżej rozpuszcz®1̂  
6 butelek wina m ozefskiego) zrobi aif 
który, postawszy na lagrze winnym , zuPe 
podobny będzie c o g n i a c o w j ,  i aP°a 0 ^ tBi  
szy do p o n czu , jak rum sztuczny, który 
tak częstym jest w handlu.

W id o w isk a  we l w o w ie ,

a t r  “ ‘ C O , e c k t . D m . D ie & ,li$ c lu E Uter, op*

T« l t #n, ,<acb'—  Ju tro : Preciosay dramat Jiry c itf
w 4 aktach.
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